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Wiadomości krajowe,

Z B e r l i n a ,  d. 12. Lutego.
N. Pan dla obrabiania sp raw  kościoła kato­

lickiego, o  ile te do wydzia łu  Ministeryum 
sp ra w  d u ch ow nych ,  lekarskich i naukow ych 
należy, u tw orzenie  oddzielnego w ydzia łu  te ­
goż postanowić i D yrektorem  onego w y n ie ­
sionego na godność Rzeczywistego Taine»o 
Nadradzey spraw iedliw ości,  Sekretarza Stanu 
i dotychczasowego Tajnego Nadradzcę spra­
wiedliwości v o n  D i i e s b  e r g  m ianować i pa­
ten t jego własnoręcznie podpisać raczył.
. N. Pan Tainemu Nadradzey regencyjnemu 
ł referującemu Radzcy w  Ministeryum spraw  
d uch o w n y ch ,  lekarskich i naukow ych , Dr. 

c h m e d d . n g  przydom ek Rzeczywistego 
a,nego Nadradzey regencyjnego z rangą 

Radzcy le ,  klassy, nada°ć i patent jego w ła ­
snoręcznie podpisać raczył.

N Pan dotychczasowego* Sędziego przy S ą ­
dzie kra o w y m  A u l i  ke^  Ta,nym°Radzcą re- 
gencyjnym i referującym  Radzcą w  Minisłe- 
ryum  sp raw  d u ch o w n y ch ,  naukow ych i le­
karskich roiłoscłwie m ianow ać  i patent iego 
Własnoręcznie podpisać raczył.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a ,
Z W a r s z a w y ,  dnia 9. Lutego.

Udzielone zostały następujące roczne pen- 
sye em ery ta lne-. — Sergiuszowi Szypow, Ge- 
nerał-Lejtnantowi , Generał A diu tan tow i, by­
łemu D y rek to row i G łów nem u Prezydującem u 
w  Kommissyi Rządow ej S p ra w  W e w n ę t r z ­
nych i D uchow nych ,,  za przeszło 3 5 - letnią 
służbę w ojskow ą i cywilną złp. 45,000. — M i­
chałowi B rn jew iczo w i,  Radcy Stanu, D yre­
ktorowi w ydzia łu  w  Kommissyi R ząd o w e j  
S p raw  W e w n ę trz n y ch  i D u c h o w n y c h ,  za 20- 
letnią służbę, zip. 3333 gr. 10 — P io trow i 
Oczkin , Radcy Kollegialnem u, U rzędn ikow i 
do szczególnych poleceń przy Namiestniku 
Królestwa, za 3 2 - letnią służbę, złp. 8500. —  
Janow i P io tro w sk iem u , Assessorowi Koile- 
gialnemu, 1 łum aczow i w  Kancellaryi N am ie­
stnika K rólestw a, za 21 letnią służbę złp. 1400. 
_  P rotazem u M ark iew iczow i, Naczelnikowi 
Wydziału Kancellaryi przybocznćj Namiestni­
ka K ró les tw a ,  za 3 3 - letnią s łużbę , złp. 7200. 
— G rzegorzow i Pilipejko, Radcy D w o ru ,  
U rzędn ikow i do  szczególnych poleceń przy 
Namiestniku K ró les tw a , za blisko 30-le tn ią  
służbę, złp. 5600; Stanislayyow* G u t o w ^ * *
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*nu, T łu m a c z o w i  w  Kancellaryi P rz y b o c z n e j  
N am ies tn ika  K ró le s tw a ,  za 25 le tnią s łużbę,  
złp. 1333 gr, 10. — P io t r o w i  E lia sz e w ic z ó w i ,  
R a d c y  S ta n u ,  D y re k to r o w i  K ancella ry i  p rzy ­
bocz n e j  Nam iestn ika  K ró le s tw a ,  za 2 2 - le tn ią  

, s łużbę złp. 2800. — G rz e g o r z o w i  Ś w id e r s k ie ­
m u ,  m ło d sz e m u  P o m o c n ik o w i  N acze ln ika  
W y d z ia łu  K ancellaryi P rzybocznej N am iestn i-  
ka K ró le s tw a ,  za p rzesz ło  2 0 - le tn ią  s łużbę, 
złp .  838, gr. 10.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 29 S tycznia.

Z  k ró tk iego  sp ra w o z d a n ia  O b e r  P o l icm aj­
s tra  P e te rsbu rsk iego  za rok  1840, p rzekony-  
w a m y  się ,  że ogół ludności s tolicy w y n o s i ł  
w  tym że ro k u  47'>,203 o s ó b ;  w  tej liczbie 
337 ,6 Iz m ężc zy z n  i 135,796 kobiet.  W  cią­
gu 1840 r o k u ,  u rodz i ło  się dziec i:  płci m ę- 
zkiej 5,544 żeńskiej 4 ,475, r a z e m  10,019. — 
U m a r ło  na różne  c h o ro b y  w  ogóle 8,664 o só b ;  
w y p a d k ó w  nagłej śm ierci by ło  268, z n ie w ia ­
d o m y c h  p rzy c zy n  172, z n ie szc zę ś l iw y c h  p rz y ­
p a d k ó w  143 , g w a ł t o w n e j  śm ierci 15, s a m o ­
b ó j s tw  24. — K o ś c io łó w :  a) w y z n a n ia  p a n u ­
jącego ,  parafia lnych 46 ,  d o m o w y c h  101, k la ­
sz to r  U  b)  obcych  w y z n a ń ,  parafia lnych 1*2, 
d o m o w y c h  9 ;  c)  s t a r o w ic r c ó w  5. — P a ła c ó w  
C esarsk ich  10; dom ów -: r z ą d o w y c h  483, na 
l e ż ą c y c h  do r ó ż n y c h  z g r o m a d z e ń  9 3 ,  p r y w a t ­
n y c h  8075; r y n k ó w  14, sk le p ó w  p r z y  tychże 
2 2 9 ) ;  ró ż n y c h  s k le p ó w  po d o m a ch  2605; m a ­
g a z y n ó w  m ó d  1 >7} t rak tyern i  55 ,  h o te ló w  4o, 
k a w ia r n i  19, cuk ie rn i  28 ,  res tau racy i 56 ,  gar-  
kuchrii 74 ,  h a n d ló w  w in n y c h  306 , s z y n k ó w  
91. K oni 33,129, k a re t  3835, k o c z ó w  3442, 
d o ró że k  10,533, sanek 12,187^ VV ciągu ro k u  
1840 by ło  w y p a d k ó w  zagraża jących  ogn iem  
2 15 ,  w  tej liczbie 120 od  zapalenia się sadz 
■w k o m in a c h ,  a 95 pożarów-.

Drjia 24. G rudn ia  N. C esarz  J m ć  na p r z e d ­
s ta w ie n ie  P. M inistra O ś w ie c e n ia ,  raczył do* 
ty rh c z n so w e g o  R ek to ra  U n iw e rs y te tu  D or--  
patskii , z w y c z . , R a d zc ę  K ollegialnego Uhl- 
in a n n ,  za tw ie rd z ić  na  ty m  urzędzie  na  rok
1841. ,.

(Gaz .  P o w.  Lip.)  —  M o w a  o n o w e m ,  a |a 
d z ie d z ic ó w  d ó b r  b a rd z o  w a ż n e m  p o s ta n o w ie ­
n iu  , t. j. o z a p ro w a d z e n iu  majoratów-. —  U ro ­
czystość  ś łubu  J .  G. W .  W . Xięcia Następcy  
Iroriu nas tąp ić  m a  w  M aju  i o b c h o d z o n ą  b ę ­
dzie nie w  P e te rsb u rg u ,  lecz w  M o sk w ie ;  w sz e ­
lako p o n ie w a ż  C e s a r z o w a  i tego ro k u  z n o w u  
do w ó d  E m sk ich  u dać  się z a m ie rz a ,  aby  kii- 
r a c y ę ,  k tó ra  jćj tak służyła k o n ty n u o w ać ,  
p rzypuśc ić  m o ż n a ,  i e  u roczysto ść  ta  już 
w  K w ie tn iu  się odbędz ie .  —  C e sa rz o w a ,  
k tó ra  od N o w e g o  roku  nieco na z d r o w iu  za­
p a d a ła ,  czuje się te raz  z d ro w sz ą  i d n ia  ju trze j­

szego w ie lk ie  u n ie j b ędą  pokoje. — O b lu b ie ­
nica C e s a rz e w ic z a  jest c h o ra ;  m askierada w ię c  
d w o rs k a  do  d. 6. L u te g o  została odłożoną. —  
Z  z a m ia re m  z a p ro w a d z e n ia  m a jo r a tó w  łączy  
się zam ia r  o g ra n ic z e n ia , a r a o ż e t ć ż  z u p e ł ­
n e g o  z n i e s i e n i a  s z l a c h e c t w a  s ł u ż b o ­
w e g o  ( D i e n s t a d e l ) .

F r a n c y  a.
t  i  P a r y ź a * dnia 5. L utego .
iz b a  d e p u to w a n y c h  zebra ła  się dziś w  b iu ­

rac h  s w o ic h ,  w  zam iarze  w z ięc ia  pod  ro z ­
w a g ę  p ro jek tu  do p r a w a  o ta jnych w yd a tk a ch .  
D z i e n n i k  s p o r ó w  p o w ia d a  o tym  p rz e d ­
m io c ie :  « U d  d a w n e g o  czasu ad re s ,  ta jne w y -

. 1 bu d że t  są t rzem a w ie lk iem i w y p a d k a ­
m i każdego posiedzenia. Są one  p o b o jo w i ­
sk ie m ,  na k tó rem  s t ro n n ic tw a  bój z sobą z w o ­
dzą. O b ra d y  ta k o w e  ciągle się obraca ją  oko ­
ło  ogólnej polityki i w o tu m  n a z y w a  się s łu ­
sznie w o t u m  zaułania. Połączenie  się w  b iu ­
ra c h  i m ia n o w a n ie  K o m m issy i ,  za jmującej się 
r o z w a ż a n ie m  ta jnych  w y d a tk ó w - , w znieca 
z w y k le  ż y w y  ruch .  D z iś 'sp ra w a  ta dość sp o ­
kojnie p r z e m in ę ł a ; naczelnicy  opo zy c y i ,  M i­
n is t ro w ie  1. Marca i ich najzaufańsi p rzy :a-  
ciele ty lko się n ieobecnością  sw o ją  odznaczyli .  
Z daje  s ię ,  że żaden  cz łonek  przesz łego  M in i­
s te ry u m  nie poczyta ł  za rzecz  s to s o w n ą  z n a j­
d o w a ć  się na o b r a d a i  h  i skrutirnurn. T o  u su ­
n ięcie się rozm aicie  t łum aczono .  C ż y l i f  P an  
i hiers chciał p o d  każdym  w a ru n k ie m  un iknąć  

w a lk i ,  k tó re j  w y p a d e k  ani na c h w i lę  w ą tp l i -  
w y m  być nie mogf? A lbo ćzyłiź się M in is te ­
r y u m  z d . 1. Marca o b a w ia ,  gdy na p rze sz łe m  
posiedzen iu  tak t ru d n y ch  pod ję ło  się o b o ­
w i ą z k ó w ,  że będzie  m usia ło  o d p o w ia d a ć  na  
in te rp e la c y e , jakie cała Izba  rozpocząć  m oże?  
O b y d w a  t łum aczen ia  z a r ó w n o  są ro z są d n e  
i po jąć  m o ż n a ,  że P a n  T h ie rs  r ó w n o ­
cześnie w alk i  z M in is te ryum  i Izbam i un iknąć  
chciał. T e ra z  rnriićj się d z iw ią  lekkom yślno ­
śc i,  z jaką P an  T h ie rs  o b o w ią z a n ia  na siebie 
b ie rz e ,  kiedy m a  h o n o r  być p ie rw s z y m  M ini­
s t r e m ;  myś l ,  czy  im zadosyć uczynić  zdoła, 
bynajm nić j go nie k ł o p o c i , jest to  d z ied z ic ­
tw e m ,  k tó re  nas tępcom  s w y m  przekazuje .  J a k ­
ko lw iek  b ą d ź ,  uw ag i  godne  jednak  są te dys- 
kussye dla tego l a k t um,  że M inisteryrn  z dn ia  
1. M a ica  p rze z  w ie lu  d e p u to w a n y c h  ż y w o  
in te rp e lo w a n e  zostało  i że p ie rw sz y  d. M a rc a  
nigdzie się nie pokazał.  O d w r ó t  M in is te ryum  
z dn ia  1. M arca  i s t r o n n ik ó w  jego I z b y  nie 
zm n ie jszy ł ;  by ło  około  300 d e p u to w a n y c h  
w  b iu rach  p rz y to m n y c h .  W ie lu  K om m issa-  
rzy  o b ra n o  bez  o b rad  iednozgodnie  a w s z y s t ­
kich  c z ło n k ó w  K om m issy i  z liczby konsty tu ­
cyjnej w iększości,

M ó w io n o ,  że T e m p i e  d e  M a d e l a i n e
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d. 1. Maja przez obrzęd chrztu Hrabi Paryża 
miał być p o ś w ię c o n y .  Poniew aż jednak ro­
b o t y  w e w n ą t r z  kościoła aż do tego czasu nie 
mogą być w ykończone, trzeba będzie planu 
tego z a n ie c h a ć .

G i e ł d a ,  d n i a  5. L u t e g o .  W  giełdzie 
dzisiejszćj m a ło  p o r o b io n o  i n t e r e s ó w ;  w ie r z ą  
jeszcze z a w sze  w  z a w a rc ie  n o w e j  pożyczki.  
M ó w io n o  też w ie le  o nocie  p o d a n ć j  p rz e z  P o­
sła  angielskiego r z ą d o w i  n a s z e m u ,  w  którćj 
F ra n c y ą  do ro zb ro jen ia  w z y w a j ą .  Dzisiaj ra­
n o  na P P .  M o n to u r ,  G e ra n ta  gaze ty  F r a n c e ,  
i L u b i n ,  g łó w n e g o  R e d a k to ra  te jże ,  w y d a n o  
ro zk azy  aresztu .  O s ta tn iego  a r e s z to w a n o  
w  jego  m ieszkan iu  i do  S t .  Pe lag ie  za w ie z io ­
n o .  P a n  M o n to u r  zn iknął .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 4. L u tego ,

P rz e z  M a l t ę  nadesz ły  tu w iad o m o śc i  z B o m ­
b a ju  z tł. 1. S tycznia  a z C h in  po d .  4. L is to­
pada. O s ta tn ie  w s z e la k o ,  k tó ry ch  tu  z w ie l ­
ką c iekaw ością  w y g lą d a n o ,  b rz m ią  b a rd z o  
n ie p e w n ie  i polegają ty lko  na pogłoskach. 
S z c z e g ó łó w  d o w ie m y  się  d o p ie ro ,  k iedy 
L o rd  Joce lyn  depesze  z C h in  p rzy w ie z ie ,  
k tó ry  d. 1. L is topada  z tam tąd  odp łyną ł .  Ga 
ze ty  w sc h o d n io - in d y j s k ie  g łoszą ,  że s p ó r  
z  C h in a m i  za z a ła tw io n y  poczy tać  w y p a d a ,  
choc iaż  r o z u m ie ją ,  i e  L o r d  Jo c e ly n  p e w n e j  
k o n w e n c y i  jeszcze n ie  p rz y w o z i .  C esarz  
chiński w y so k ie g o  dygnita rza  p a ń s tw a  z w ie l -  
k iem i k o m p lim en tam i do A d m ira ła  angielskie­
go w y p r a w ić  m ia ł ,  aby w  odległości 70 mil 
angielskich  o d  P ek ingu  o d b y ć  z n im  konfe-  
rencyę .  Z T sc h u s a n  do ch o d z ą  doniesienia do  
d 4 19. Paźdz ie rn ika  Ś m ier te lność  w  za łodze  
tam eczne j t r w a ła  ciągle; u m ie ra ło  co dz ień  
po 10 lu d z i ,  chociaż w o jsk o  po d o m a ch  na  
k w a te r z e  um ieszczonej,  m iędzy  u m arły m i b y ­
ło  ju-i. 30 o f ic e ró w ,  a z liczby 3650  żo łn ie rzy  
ty lko  2036 do s łużby  by ło  zda tnych .  Na w y ­
spie tej m im o  to  tw ie rd z e  mają być za łożone. 
„S am aran g "  ze stacyi A m erykańsk ie j  p o łą cz y ł  
się by ł z f l o t t ą , o p ró cz  tego czekano  jeszcze 
2ch  t r e g a t ,  a tak cała w y p r a w a  sk ładałaby  się 
z 20 żagli. Cesarski K om m issa rz  K isehen  nie 
p rz y b y ł  jeszcze do  K a n to n u ,  zaś K o m m issa rz  
L in  u rz ę d u  sw eg o  p o z b a w io n y ,  do  o d p o w ie ­
dzialności poc iągn ię tym  zostanie. W  miejsce 
jego objął adm in is tracyę  W iee g u b e rn a to r .  L in  
m a  w  K an ton ie  o czek iw ać  p rzybycia  K ische-  
na. W y d a ł  w ię c  p od ług  pogłoski m e m o ry a ł  
do  C e sa rz a ,  W  k tó rym  p o w ia d a ,  źe zam ia ry  
jego były  d o b r e ,  ale ze rnu na ta len tach  z b y ­
w a ł o ;  na u sp raw ie d l iw ie n ie  s w o je  przytacza,  
ze przec ież  K ap itan  E ll io t  w  petycyi o ś w ia d ­
cz y ł ,  iż w y d a  o p iu m ,  że w ię e  p o w ied z ie ć  nie 
m o ż n a ,  iż je  A nglikom  w y d a r to .  Z resztą  p o ­

ciesza fem  C esarz# ,  że; w o jsk o  angielskie p rzez  
k lim at w ie le  ucierp i  a tak nie p rz e c iw  C h in o m  
nie  będ z ie  m o g ło  p rzeds ięw z iąć .  P o z w a la  
o ra z  sob ie  o s trze g ać ,  żeby A nglikom  żadnego  
n ie  o k a z y w a n o  p o b ła ża n ia ,  p o n ie w a ż  g d y b y  
im  hantiel w o ln y  u s tą p io n o ,  oni z tego  
p o w o d u  ciągłe by  mieli sp o ry  i k łó tn ie  z in- 
n e m i  n a ro d a m i a tak  p a ń s tw u  C h ińsk iem u  
roz ł iczneby  zg o to w a l i  n iep rzy jem nośc i .

W  piśm ie  z P o r t s m o u t h  t w i e r d z ą ,  że  
ta m  nadszed ł  r o z k a z ,  aby  k o rp u s  m a ry n a rk i  
o  3000  ludzi p o w ię k s z o n o ,  z czego w n io sk u ­
ją ,  że n a  w io sn ę  n o w e  nas tąp ią  uzbra jan ia  
m orsk ie ,  'W ie le  o k r ę tó w  w o je n n y c h  w  r o z ­
m a i ty c h  p o r ta c h  c ich a cz em ,  jak p o w ia d a ją ,  
u zb ra ja ją ,  aby  co c h w ila  d o  żeglugi by ty  g o ­
to w e .

Z m a r ły  dn ia  21. S tyczn ia  w  D u x b u ry  Hall, 
w  h r a b s tw ie  L an c as te r ,  niejaki p an  F r a n k  
S tan d ish ,  te s ta m en te m  s w o im  zapisał K r ó lo w i  
F r a n c u z ó w  w szys tk ie  sw o je  książki, rękopisa ,  
k o p e rsz ty ch y ,  o b raz y  i ry sunk i ,  jakie w  d o m u  
jego i zagranicą znajdują się, d o z w a la ją c  u ży ­
cia ich  na coby  się J e g o  Król.  M ości p o d o ­
bało .  Zm arły ,  uczynił t o ,  w e d łu g  b rz m ie n ia  
te s ta m e n tu ,  w y w d z ię c z a ją c  się n a r o d o w i  fran- 
cuzk iem u  za  gośc inne  go przyjęcie . Ban S tan­
dish długi czas baw i!  w  H iszpanii ,  a  m iędzy  
zap isanem i K ró lo w i  F ra n c u z ó w  w ie lk ie  w a r t o ­
ści o b ra z a m i,  znajdują się m is trz o w sk ie  dzieła  
M urillosa,  Z uybaransa  i in nych  H isz p an ó w ,  
o raz  znakom ita  liczba o b r a z ó w  szkoły w ło -  
skićj, flam andzkiej i f rancuzkiej .  M iędzy 4000 
książek bardzo  m a ło  znajduje się n iezasługuią- 
cych n a  umieszczenie w  biblio tece K ró lew sk ie j .  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn. 19. S tyczn ia .

"W osta tn ich  dn iach  nie za sz ło  tu  nic w a ­
żne g o ,  o p ró cz  że na  licznych z g ro m a d ze n iac h  
n ie d a w n o  jako  p rz e d w s tę p n y c h  K o r t e z ó w ,  
s t r o n n ic tw o  e x a l to w a n y c h  w iększość  o t rzy ­
mało,

Z  B i l b a o ,  dn ia  20. S tycznia.
Z g rom adzen ie  gene ra lnć |  J u n ty  D e p u to w a ­

nych  z lt i ska i ,  k tó re  tu  in ie ło  m ie jsc e ,  p rz e ­
szło spokojnie .  P o s ta n o w ie n ia  A y u n ta m ie n -  
tóvr  • izby h a n d lo w ć j  w  B i lbao ,  na korzyść  
u trzym ania  fu e ro z ó w ,  udz ie lone  zostały zgro­
m adzen iu  i o trzy m ały  je g o sa n k c y ą ;  zg o d z o n o  
się ,  aby nam y ś le n ie  s ta n o w c z y c h  p rze d s ię ­
w zięć  zo s taw ić  koriferericy i u m o c o w a n y c h  
a Riskai, G u ipuzko i i A law y .  Poli tyczny  K o r -  
redzido-r obecny  b y ł  n a ra d o m  i z d a w a ł  się b yć  
p rz e k o n an y m  o m o c n e m  p o s ta n o w ie n iu  Ba- 
sk ijczyków  co do  o b s ta w an ia  przy  fuerozacb .  

JB e  1 g  i  a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 2. Lutego.

W  dalszym  ciągu  narad  n a d  e ta te m ,  dziś
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i z b a  r e p r e z e n t a n t ó w  p r z e s z ł a  d o  p y t a n i a :  jak 
d a l e ce  i w  jakiej  ilości  m i n i s t e r ,  d ł u że j  jak 
r o k  u r z ą d  s w ó j  s p r a w u j ą c y ,  m a  p r a w o  do  
p ł a c y .  P r z y  ode j ś c iu  p o c z t y  n i e  w i e d z i a n o  
o  sk u t k u  t y c h  nar ad .  Z a t w i e r d z e n i e  d e p u t o ­
w a n y m  h r a b i e g o  Jiai l let  L a t o u r  p e ł n o m o c n i k a  
z  P h i l l i p pev i l l e ,  k t ó r y  t a m ,  jak w i a d o m o ,  o d ­
niós ł  z w y c i ę z t w o  n a d  ka to l i ck im  k a n d y d a t e m ,  
p a n e m  B e n s o n ,  d a t o  p o w ó d  d o  w i e l u  rekl a -  
macy i ,

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn i a  5.  L u t e go .

G a z e t a  r z ą d o w a  z a w i e r a  n a s t ę pu j ące  naj ­
w y ż s z e  p o s t a n o w i e n i e ,  do ty c z ą c e  u zu p e łn i ę - ,  
n i a  w o j s k a  na  r o k  1841.  z klass 1S19. i 1818.  
*  L u d w i g  i t. d.  W  m o c  §. 38. p r a w a  o  u z u ­
p e ł n i e n i u  w o j s k a  z d. 15. S i e r p n i a  r o k u  1828..  
p o s t a n o w i l i ś m y  i r o z k a z u j e m y ,  co  n a s t ę pu j e :  
A r t .  I. T e  g o r o c z n e  zaci ągi  dla u z u p e łn i e n i a  
w o j s k a  N as zeg o  z d.  15. L u t e g o  się r o z p o c z ą ć  
a d.  6.  Mar ca  u k o ń c z y ć  się ma j ą .  N a s z e  Mi -  
n i s t e r y i u n  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i Minis t e-  
r y u m  w o j n y  ma j ą  się n i e z w ł o c z n i e  w y p e ł n i e ­
n i e m  t ego  p o s t a n o w i e n i a  zająć.  M o n a c h i u m ,  
d .  3- L u t e g o  1841. ( p o d p . )  L u d w i g . *

J a k  s ł y c h a ć ,  w  o s t a tn i c h  cza sa ch  p rof e sso-  
r o w i e  t r z e c h  u n i w e r s y t e t ó w  k ra ju  naszego  
z n a c z n e  p o w i ę k s z e n i a  p l a c  o t r z y m a l i .  Na j-  
j aśn ie )s zy  P a n  s ł a w n e m u  p o e c i e  i z a s ł u ż o n e ­
m u  p r o ł e s s o r o w i  w  Er l a r i g en ,  F r y d e r y k o w i  
R t i c k e r t ,  udz i e l i ł  z n a c z n y  d o d a t e k  d o  p łacy ,  
a n a d to  z n a c z n y m  o b d a r z y ł  go p o d a r u n k i e m .  
P a n  l l u ck eF t  | cs zczc  w  r. 1838 o z d o b i o n y  z o ­
stał  o r d e r e m  b a w a r s k i m  zas ługi .

J a k  się z d o b r e g o  ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y ,  14. 
b .  m .  s t anę ł a  m i ę d z y  p a ń s t w e m  B a w a r s k i e m ,  
S a s k i ć m  i X i ę s t w e m  S a s k o - A l t e n b u r g s k i e m  
u m o w a  w z g l ę d e m  u r z ą d z e n i a  k o l e i - że l aznej  
m i ę d z y  N o r y m b e r g i o m  i L ip sk i em .

A u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  3. L u t e g o .

W i e ś ć  o n i e b ez p i e cz n e j  c h o r o b i e ,  a n a w e t  
o  śmie r c i  Xięźr i ej  P a r m y ,  o  k t ó r e j  zesz l ć j  z i ­
m y  k i l k ak ro t n i e  tu  g ł o s z o n o ,  w  t y c h  d n i a c h  
zos t a ł a  ub ez z a sa d n i o n ą .  —  Lis t  p i s any  z P a r ­
m y  p o d  d. 10. S ty c z n i a  z a w i e r a  z a spo ka j a j ą cą  
w i a d o m o ś ć ;  o d n a w i a j ą c y  się c iągle  od  lat  k i l ­
k u  c h o r o b l i w y  stan X iężne j  J e j m o ś c i ,  w  ° -  
s t a t n i ch  d n i a c h  z na czn i e  się p o l e p s z y ł ,  tak ze 
J e j  W y s  u i y w a  d o b r e g o  s n u ,  p r z y  d o b r e /  p o ­
g od z i e  w y j e ż d ż a ,  a  co  s zc zegó ln i e j s za ,  o d w i e ­
dz a  tea t r .

Zac iąg  w o j s k o w y  na  ro k  b i e żą cy  j uż  p o s t a ­
n o w io n o .  L i c z b a  n o w o  z ac i ęźn yc h  w  pro- 
w i n c y a c h  w y n o s i ć  m a  44,000 ,  w e  W ło s z e c h
12 ,000 ,  a t ak  w s p ó l n i e  p r a w i e  d w a  r a z y  tyle  
co  k a ż d o r o c z n e  uz u p e łn i e n i e  a r m i i ,  k t ó r e  np.  
yv r .  1840.  30 ,000 l udz i  w y n o s i ł o .  W ę g r y  d o -

t t a r cz ą  38,000 l u d z i ,  a l ak  a r m i a  na sza  na w i o ­
sn ę  o 04,000 p o w i ę k s z o n ą  zost an ie .  M i m o  to  
n i e  da je  się w  n i c z e m  p o s t r ze ga ć  n i e z w y c z a j ­
n a ,  l ub  t chr iąca  o b a w ą  o s t ro ż n o ś ć  ; jes t  t o  b o ­
w i e m  z w y k l e  z a d o s y ć  u cz y n i e n i e  p o t r z e b o m ,  
k t ó r e  si łę na szą  p r a w i e  n a  s t op i e  w o j e n n e j  
s t aw ia j ą . ;

T u r c y a.
D o n i e s i e n i e  j e d n o  z K o n s t a n t y n o p o l a  

z d n i a  12 S ty c z n i a ,  na p i s ane  p r z e d  o de j ś c i em  
o s t a tn i c h  w i a d o m o ś c i ,  b r z m i  jak n a s t ęp u j e :  
„V\  i a r o g o d n e  w i a d o m o ś c i  z D a m a s z k u  d o ­
c h o d z ą  d o  d. 1. S ty c zn i a  b.  r. D n i a  29.  G r u ­
dn i a  r o z p o c z ą ł  i s t o tn i e  I b r a t i i m  Basza s w ó j  
o d w r o t  d o  E g i p t u  i t o  w ł a ś n i e  w s p o m n i a n ą  
n i e d a w n o  t e m u  d r o g ę  p r z e z  M e s r i c h  i E r b a d  
n a d  J o r d a n e m .  G z t e r e m a  d n i a m i  w -p r zód  
w y r u s z y ł  Sudiman Basza  w  3000  l udz i  n a p r z ó d .  
O p r ó c z  ca łe j  a d m i n i s t r a c j i  c y w i l n e j  i m n ó ­
s t w a  c i u r ó w  i p a s i b r z u c h ó w  zna jdu j e  się je­
s zcze  w  o r s z a k u  t y m  12,000 kob i e t  i 15,000 
d z i e c i ,  jak mi e s zk ań c y  D a m a s z k u  o t ć m  d o ­
noszą .  W s z y s t k o  to  r a z e m  z l i c z y w s z y  o t r z y ­
m a m y  . m o ż e  i lość 65 ,000 d o  b o ,u  z d a t n y c h  l u ­
d z i ,  jak t o  Par i  Ba l t i  M e n t o n  w  s w o i c h  u r z ę ­
d o w y c h  d o n i e s i e n i a c h ,  jak i emi  się t u  p ub l i ­
c z n o ś ć  o d  t yg o d n i a  b a w i ,  przy- a rm i i  egipskie j  
nal i czył .  P a n  K a t ł i  M e a t  o n  jest  w  o g ó l n o ś c i  
b a r d z o  p r z e n i k l i w y m  m ę ż e m .  W  u p i y n i o n y
\ \  r ze s ień  , w k r ó t c e  p r z e d  n i e s zc zę ś c i em Ib r a -  
h i rna  p od  B e i r u t e m  w id z i a ł  o n  5000 t u r e c k i c h  
z b i e g ó w  z B a g d a d u ,  i ludz i e  c i .  c h o ć  tego 
ni kt  w i ę c e j  nie dos t r / . eg i ,  p r ze c h o d z i l i  p o d  
o k n a m i  j ego  mi e sz kan i a  k o n s u l o w e g o  w  D a ­
m a s z k u  ; o t y m  zaś w y p a d k u  z a w i a d o m i ł  ex  
off icio B a d z c ę  s t anu  C o ch e l e t a  w  A lexand ry i .  
N i e  d a w n o  t e m u  don os i ł  t e j że  s amei  o sobi e ,  
ze d.  3. G r u d n i a , g d z i e , jak w i a d o m o ,  j a zda  
eg ip ska k i l kunas tu  p o w s t a ń c ó w  t r u p e m  p o ł o ­
ż y ł a ,  n o w y  E m i r  D r u z ó w  z t a ł y t n  s w y m  
k o r p u s e m  (4000  l udz i )  po legł  w  b i t w i e  j e d n e j  
w  łesie da m a s c e ń s k i m  i źe n a w e t  600 j e ń c ó w  
p o  b i t w i e  m i m o  w s z e lk i e g o  w s t a w i e n i a  się 
z s t r o n y  w o d z a ,  z em śc i e  w o j o w n i k ó w  e g ip ­
ski ch  p o ś w i ę c o n o ,  a tak z całej  tej l i czby w o j ­
ska  3 ty lko  l udz i  oca lono .  P r ó c z  t ego  stoi  j e ­
s zcze  5000  w y b o r n y c h  żo łn i e r zy  w  w y b o r n i e  
u r z ą d z o n y m  l aza rec i e  w o j s k o w y m  na  pu s t y -  
r" ( l ) ,  i 10,000 w e t e r a n ó w  p o d  G a z ą ,  a na  aa- 
m y m  L ib a n i e  z n o w u  w s z y s t k o  za E g ip c ya n a -  
mi  w z d y c h a .  P o  o d t r ą c e n i u  w s z y s t k i c h  s t ra t  
na l i c zy ł  j es zcze  Pan B at t i  Mer i ton  w  G r u d n i u
8.0,000 d o b r z e  u z b r o j o n y c h  i z d r o w y c h  żo ł ­
n i e r zy  w  a r m i i  J h r ab i  m a  Baszy.  W  P a r y ż u  
i w j e ł u  i n n y c h  mie j s cac h  w i e r z ą  św ię c i e  d o ­
n i e s i e n i o m  t a k o w y m  i p o d ł u g  rj ich s ądzą  o 
n a jw a ż n i e j s z y c h  r z e ' za cii tak jak n i e gd yś  J u ­
l ius C e z a r  ocen i a ł  G a l l ó w .  — N a  s t r o n i e  t u -
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recklć j ,  po  do ść  d ługim od po cz yn k u  z n o w u  
się także ruszać zaczęto,  ć e k e n a h  obsadzi ł  
nareszc ie Damaszek,  i pod ług  tw ie rd z en ia  T u r ­
k ó w  t rop w  t rop za n ieprzy jac ie l em po s t ę p u ­
je. J o c h m u s  stoi na czele 20 b a t a l i o n ó w  T u r ­
k ó w  i M a r o n i t ó w  pod  Hasbeią na p r a w e m ,  
a Scheibl i  el A r ian ,  S ze f  D r u z ó w ,  w  H a u r a -  
nie na l e w e m  skrzydle Eg ipcyan.  O m e r  b a ­
sza posuną ł  się na czele kilku b a t a l i o n ó w  z 
Akke w z d ł u ż  mo rz a  do  G h a z y ,  dla o p a n o w a ­
nia przejścia i u rządzenia  p o w s t a n ia  miejsco­
w e go .  O  ile zaś wszyscy  ci ludzie s w e g o  dokażą,  
d o w i e m y  się p o w o l i ,  choć  się z pew noś c i ą  
bez  p rzesady  z jednej  i drugiej  nie obe jdz ie  
s t rony.  Począ tek  p rzecież dla łb r ah i m a  nie 
by ł  pomyś lnym.  Reg ime n t  a r ty leryi  Nr.  3., 
stojący w  tylnej  s t raży,  p rzeszedł  p ie rw sz eg o  
dnia z r o z w in ię tą  c h o r ą g w i ą  i działami na 
s t ronę Sul tana.  W y s ła n y  oddział  do ścigania 
z b i e g ó w ,  poszedł  za jego p rzyk ła dem  i p r z e ­
c i w  nadc hodzącej  g w a r d y i  konnej  działa w y ­
mie rzy ł .  Drug i ego  dnia zbiegło 50 do  60 ofi­
c e r ó w  a około oOtJ żołnierzy l in io wy ch  i ar ty-  
l e rzys tów ukry ło  się jeszcze p r ze d  w y r u s z e ­
n iem  w  Damaszku .  Nie jeden z nich n a w e t  
w  ha re mie  p rzy tułek  znalazł ,  S ze r y f  Basza,  
G en e ra ln y  G u b e r n a t o r ,  pod e j rzany  o zamiar  
zemkni-ęcia, został  w  kajdany okuty.  Podług  
innego podan ia  miano  go ściąć. — W e d ł u g  
doniesień z g ł ó w n e j  k w a t e r y  tureckiej  miał  
lb r a h i m  jeszcze oko ło  24,000 ludzi  p o d  b ronią,  
ale mi m o wsze lk ich  kor i t rybucyi  p iecho ta  była 
bez  odzieży ,  źle ka rmiona i od  c h o r ó b  n a w i e ­
dzana.  T y l ko  j a zda ,  nieco więce j  n:ź 2000 
ludz i ,  zdaje się być do br ze  ubr aną  i w ie rn ą ,  
b o  ją w e  wszys tko  dos ta tecznie opatrują.  Z t e -  
go samego źródła donoszą  t a kże ,  ze l b r a h i m  
Tiasza zamyślał  o d w r o t  s w ó j  uskutecznić  p rzez  
wie lk ą  pustynią do m o r z a - C z e r w o n e g o ,  i do­
p ie ro  w  skutek  wielkich  szemrań  wojska  i o- 
ł i ce rów  zamia ru  tego zaniechał .  O d  Damasz­
ku do G h az y  liczą 18 dni p o d r ó ż y ,  k tó rych 
także bez wie lkich  st rat  odb yć  nie moż na  T u  
l iczą,  że p rzyna jmnie j  p o ł o w a  wojska  w y g i ­
nie.  W tern się ty lko w szys tk ie  doniesienia 
zgadza ją ,  że się l b r a h i m  codz ienn ie  w ó d k ą  
up i j a ,  i że od nieszczęścia w  Syryi  okrucień­
s t w a  s w o je  z każdym dn iem Zwiększa.
Z  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn.  28. Stycznia.

( G az. P o h s z . )  — W i a d o m o ś ć  o zup e ln e m  
pod dan iu  się M e h m ę d a  Alego w  Seraju S u ł ­
t ana  n iepomyś lne  sp raw i ła  w r a ż e n i e ,  kiedy 
się teraz p r z e k o na no ,  że nadania E g ip tu  Me h-  
r r icdowi  Alemu p r a w e m  dz i edz ic t wa  ł a tw o  
r* żna by ło  uniknąć.  Mo c ne  s t r on n ic tw o  
sprzysięgn ie  się t e raz z a p e w n e  przeciw'  Be-  
ez idow i  Kaszy,  M in i s t r o w i  spraw'  zagran i ­
c z n y c h ,  aby go zwa l i ć  i od  b o k u  Su ł t an a  o d ­
dalić.

A m e r y k a .
Z R i o - J a n e i r o ,  dnia 26. Listopada.

W i a d o m o ś ć  o zniesieniu b lokady w'  Buenos 
A yre s  na cenie skór  i innych t o w a r ó w  nie 
w ie l ką  sp r aw i ła  zmianę W y b ó r  d e p u t o w a ­
ny ch  do  ułożenia p r a w  w y p a d ł  w  stol icy,  na  
p r z e k o r  życzeniu M in i s t r ó w ,  chociaż listy w y ­
b o r ó w  były dla nich korzys tne.  W  p r o w i n -  
cyi Rio G ran d e  jeden naczelnik b u n t o w n i k ó w ,  
J u c a  Bibei ro,  b ra t  w ła ś c iw e g o  d o w ó d z c y  t u ­
tejszych b u n t o w n i k ó w ,  Be n to  Manue la ,  z 16 
oficerami i w ielu  ludźmi p rzeszedł  w p r a w d z i e  
na  s t ronę  Cesarza ,  lecz w  ogóle amnestya nie 
w ie le  sp ra w i ła  w ra ż e n ia  na ludności  o w e j  
p ro w in cy i .

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  driia 7. Lutego.  — O dr z uc e n ie  

p o p r a w k i  Szrieidra w z g lą d e m  planu fortyfika­
cyjnego Paryskiego pomyś lne tu sp r a w i ł o  w r a ­
żenie ,  p o n i e w a ż  stąd w y n i k a , że gabinet  f ran-  
cuzki jednak więcej  ma  m o c y ,  aby się przy'  
sw o je rn  u t r z y m a ć ,  aniżeli  p o w sz e ch n i e  są ­
dzono .  W y p a d e k  ten znaczną oznaką dla u- 
t r zymania  p o k o ju ( ?  i1) ,  chociaż s t r o n n ic tw o  
re w o lu c y jn e  i gazety op pozycy jne  wszys tkie j  
dokłada ą usi lności ,  aby wojr ię  zapalić.  Co 
się tyczy p r zy p i sy w a ny ch  L u d w ń k o w i  F il ipo­
w i  l i s tów,  poczytują tu je po w sz e ch n i e  za zło­
ś l iwe  oszcze r s two .  Kto  doty cłiczas na m ą d r e  
po s t ę po w an ie  Kró la  F r a n c u z ó w  u w a ż a ł ,  musi  
się p rze ko nać ,  że to n ie p o d o b ie ń s tw e m ,  aby  
co p o do b ne go  z p ió ra  jego w y pły nę ł o .  — 
Dono szą  n a m ,  że P u łk o w n ik  R a d o w i t z  d ł u ­
żej jeszcze w  bliskości Kró la  b aw ić  będz ie  i 
że się nie uda do F ra nk fo r t u  n. M. —  P o d  
w z g lę d e m  p r zy g o to w a ń  na p rz y p a d ek ,  gdyby- 
F rancy  a aż do w i o s n y  uzbrajal i  s w y c h  zanie­
chać nie mia ła ,  zdają się tu być jednozgodne-  
go zda nia ,  t. j. p o s t a no w io n o  w  t y m  r a z i e  
r i a o b r o n ę  p r o w i n c y i  N a d r e ń s k i c h  
a r m i ą  Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o  s k o n ­
c e n t r o w a ć .  Z tąd  też po cho dz ą  pogłoski  o 
u inob i l i zowan iu  t r z e ć  li p r u s k i c h  k o r p u ­
s ó w  a r m i i ,  4. 7. i 8go ,  ma jąc ych  należeć do 
aiirni z w ią z k o w e j  Niemieck ie j ,  k tó rych  n a ­
czelni  ni w o d z e m  opinia pub l i czna G ene ra ła  
g r o l n i a i i a  być mieni .  S łychać ,  że genera ł  
ten w k r ó t c e  na granice zachodn ie  monarch i i  
sję uda,  i że do  Poznan ia  tylko w  tym celu 
p o w r ó c i ł ,  aby  t am  w szy s t ko  u rządzić ce lem 
opuszenia tej p r o w i n c y i  na ząwsze ,

15 mias teczka Y a i p o  w  S ł a w o n i i  donosi 
vviarogodria osoba o nas tępu jącym dziwnym  
w y p a d k u ,  k tó rego zgłębianie już X. Bi skup 
z Funfkirchen rozpoczą ł :  « W  zamku  Va lp o  
s t r aszyło od  dość d a w n e g o  czasu.  Pan  K...
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miał w  krótkim przeciągu czasu 5 razy jedno 
i to gamo widzenie . Duch  ukazyw at m u się 
za każdą rażą około północy w  k o b i e c y m  
t u r e c k i m  ubiorze z różnego atłasu z zasłoną 
okrywającą cały ten  cień. Po trzy razy ,  za 
ukazaniem się tego zj'awiska, prosiło to Pana 
K . . . .  aby tenże prosił właściciela zamku o 
w ykopan ie  zw łok  jego z ziemi i pochow ania  
ich na pośw ięconem  miejscu. Zjawisko w ska­
zało m iejsce, gdzie zw łoki jego pochow ano 
i pow iedzia ło , źe je zam o rd o w an o ,  i źe tylko 
W  pew nych  czasach ukazać się m oże; ze się 
już także dawniej ukazało, ale nigdy prośby 
swojei w y nurzyć  nie mogło , gdy zawsze przed 
n iem  uciekano.— Na szczegółowe o p o w ia d a ­
nie i usilne prośby Pana K. . . .  kazał właściciel 
zamku na oznaczonem  miejscu kopać i w  głę­
bokości 2 stóp znaleziono istotnie szkielet ko­
b iecy , p rzyw alony  6 Ż e l a z n e m  i kulami na 
piersiach. Dnia 14. G rudnia  złożono zwłoki 
te  w  kaplicy zam kow ej i za pow tó rnem  uka­
zaniem się i naleganiem zjawiska, pocłiowano 
je d. 19. G rudnia  po odp raw ionem  nabożeń­
s tw ie  źałobnem na cmentarzu. Za ostatniem 
sw ojem  ukazaniem się d z i ę k o w a ł o  z (awi- 
sko za to, i obiecało spokojność. — Niesłycha­
ne  to ,  i rzecby m ożna , na nasze czasy praw ie  
tragikomiczne zdarzenie, jest ciągle przedmio- 
tem  r o z m ó w  całćj t a m e c z n ó j  o k o l i c y .  Zda-
rżenie  to jest p ra w d z iw e  i w  samem V a l p o  
s tw ierdz ił  ją dziedzic tameczny. N ie czynimy 
tu  żadnych u w a g ,  — ale dziw ić się i modlić 
w ypada .  Mało w ie m y ,  i rzec m ożna:  nic 
nie w ie m y .« ")

( Z  Tyg. Petersb.) — B i b ł i o l o g i a  W i l e ń -  
s k a .  — P. G likksberg  w ydał  S łow nik  Pol­
sk o -R o ssy jsk o -F ra n c u z k i , na w z ó r  S łow nika 
L indego, S łow n ików  Akademii Rossyjskiej i 
F ran cu zk ie j , pom nożony w yrazam i technicze- 
mi różnych gałężi nauk i kunsztów  przez to­
w a rz y s tw o  kilku uczonych — 80 z górą ark. 
druk. 3 tomy in 8 maj.’ Michała G rabow skie­
go w yszły  dw a  pierwsze tomy powieści Stan- 
nica Huiajpolska a ma być wszystkich pięć 
to m ó w . ?pasowskiego pierwszy tom poezyi 
z portre tem  autora także się ukazał. Dzieł 
tych nieznana leszcze. F. W ołczaski ogłosił 
d w a  tłumaczenia: "Pamiętniki d ’Antoni przez 
Alexandra Dumas w e  d w ó c h  tomach«, także, 
•T o rp i l la  przez H. de Balzac." Nie w y m ie ­
niam tu ,  kilku, innych drobniejszych przekła- 
d ó w .  które się w  ciągu 1840 roku w  W ilnie

*) Uedakeya G a z e t y  p r e s b u r g s k i e j  przyta- 
cza tą_co następuje: .Podajemy wypadek len szcze­
gólniej dla lego do publicznej wiadomości, ic  nas 
z bardzo wiarogoduego źródła o nim zawiadomiono; 
domysły jednak w tej mierze zostawiamy zdrowemu 
rozsądkowi każdego naszego szauownego czyteU  
uili a .«

ukazały, także, no w y ch  w y d a ń ,  (S zy tle ra  
"K ucharz  i Kucharka oszczędna^ trzeci ra s  
w  tym roku w y sz ły ,  jest to d o w ó d ,  żeśmy 
znacznie w  gastronomii postąpili) oraz innych 
pisemek, które u każdego Wileńskiego żyda 
roznoszącego książki, obok Sennika i W y b o ru  
najnowszych pieśni przez Rynkiewicza, są do 
zbycia, za cenę bardzo um iarkow aną 5-—10 
groszy. Do niepospolitych, pow iedzm y na­
w e t ,  do nadzwyczajnych zjawisk w  literatu­
rze pismiennćj W ileńskiej. należy bez w ą t ­
pienia, Judei Klaczko, teraz piętnastoletni 
izraelita. Ju z  samo to , że w  tak młodym, 
w  dziecinnym praw ie  w ieku pisać zarzął,  ak 
riiekazdy, w  dobie zwykłego rozwinięcia sił 
um ysłow ych zdoła, jest rzeczą niezwykłą, 
lecz że w  takim w ieku ,  tak niedziecinnie, o w ­
szem mające niezaprzeczoną w arto ść  pod 
w zględem  myśli i w yrobien ia , pisze w iersze, 
członek oddzielnej u nas kasty, z trudnością 
naukom naszym przystęp do siebie dającej, 
s ło w em  Izraelita, to niezawodnie  do nadzw y­
czajności należy. N iektórzy, naw^et w  W il ­
nie nie mogli uw ierzyć , aby trzynastoletni 
Izraelita, był istotnie autorem  w ie rszy ,  które 
z jego podpisem, wyszły, pod nazw ą :  m o j a  
p i e r w s z a  o f i a r a ,  lecz teraz ci niewierni 
już s i ę  nawrócili  i o talencie Jude la  nie w ą t ­
pię. K t ó ż  m u  g o  w  r z e c z y  s a m e j  odm ów i,
kto czytał w iersz  jego p o ż e g n a n i e  utnie, 
szrzony w  15 tomiku tegorocznych w ize run -  
k ó w  napisany w  postanowieniu zrobienia z  
poezyę rozbratu  w tenczas, kiedy Gazeta P o ­
ranna tak niesprawiedliw ie go dotknęła. Cie- 
kawiśmy w iedzieć , co p o w o d o w a ło  autora 
tej śmiesznej djatryby, iż zamiast zachęcenia 
ta lentu , uderzyć nań wolał. Mozę sarn. nie i ł -  

miałby zdać sp raw y przed sobą i tylko po- 
V\ ledziałby z Marcyalisem :
Non amo te, Sabidi, nec posusm dicere quare , 
H oc  tantum possum dicere , non amo te.

M ów ią , źe jest jedne plemie Ir landzkie , k tó­
re dla tego tylko się bije , aby się bić, po­
w iedzm y źe u nas są tacy, którzy dla tego o  
drugich m ó w ić ,  l ub,  co gorsza, pisać źle radzi, 
zęby tylko m ów ić  lub pisać, źe im to  miło, źe 
nic m ają , nie umieją czćm lepszem się zająć. 
Judei ma w  rękopiśmie sonety, w ie rsz :  Izrae­
lita na zwaliskach Jerozolim y i pracuje nad poe­
matem Powodź. W hebrajskim języku nie­
mało napisał i d ru k o w a ł ,  między inriemi, prze­
łożył na ton język, kilka ballad Mickiewicza.
I ragedyą Korzeniowskiego M nich , która już 

podobno wyszła w  Lipsku. Syn z możniej­
szych ku p có w  W ileńskich , bierze d om ow ą 
edukacyą i z zapałem naukom się poświęca. 
W  w olnych  tylko chw ilach  oddaje się poezyi, 
którą namiętnie polubił. Poznałem  go, sły-
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i z a ł e m  dek lamującego  z ogn iem w ł a s n e  w i e r ­
sz e ,  s łyszałem m ó w ią c e g o  o  l i t eratu rze z są­
d e m  sam odz ie lny m,  d o j r z a ł y m i  w y zn a ję  c h ę t ­
n i e ,  £e mi łego  na de r  d oz n a łe m  uczucia.  Dzieje 
l i t ewskie P.  N arb u t t a  już się kończą  d ru k o w a ć .  
A u t o r  tego o g r o m e m  pracy i w ia do m o śc i  z d u ­
m ie w aj ą ce go  dz ieł a ,  śmiało t eraz  m o ż e  do sie­
b ie  za s t ó so w a ć  h o r a c y u s z o w s k ie :  exegi rno- 
n u m e n t u m  ae re  pe renn ius .  S p ra w i e d l i w i e  
m ó w i  o n iem w y d a w c a  P.  M a rc in ow sk i  „iż 
dopó k i  tylko p o z n a w a n ie  dz ie jó w świa ta  b ę ­
dzie po t r zeb ą  żyjących i nauką  po tomnośc i ,  
d o p ó ty  dzieło  Narb u t t a  nie przestanie być 
p r z e d m io te m  r oz w ag i  uc z o n y c h ,  ska rbnicą 
m a t e r y a l ó w  dia dziejopi sa,  zb io rem  po m n i  
k ó w  i ś w i a d e c t w  z za tr acenia w y d ob y ty ch ,  
a dla m ie sz k a ń c ó w  L i t w y ,  w  każdem p r a w ie  
mie jscu ich s iedzib,  w  każdem ich n a z w an iu ,  
in te ressu jącem o bu d ze n ie m  c e k a w o śc i ,  zachę-  
t e m  do  rozmyś lan ia  i s p r aw dz a n ia  r ze telno  
ści op i sanych w y p a d k ó w ,  m i ł e m  nie dla je­
dnego  imienia p r z y p o m n i e n ie m  s ł a w y  i z na ­
czenia." P r z e k ł a d ' dzieła tego na j ęzyk ros-  
syjski ,  w y k o n y w a  się.  jak mnie  z a p ew n ia n o  
p rzez  jednego z nauczycie l ig imnazy urn Mińskie­
go i już t r zy  to m y  mają być  w yt łu m a c z o n e .  
P.  Ma rc i no ws k i  z a p e w n i ł  sobie  do  p o w s z e c h ­
nej  wd z ięcznośc i  p r a w o ,  g o r l i w e m ,  uczone in  
za jęciem się koło tego dzieia do k tórego sam,  
p rzyda je  tom dziesi ąty,  za w ie ra jący  regest r  
a l fabetyczny w  celu u ła twien ia  w ysz uka n ia  
imion i r zeczy ,  r o z r zu c o n y ch  i p o w t a r z a n y c h  
w  ró żnych  t om a ch  i bez osobne i  za > dla p r e ­
n u m e r u j ą c y c h  opłaty.  W iz e ru n k i  c i cho ,  s p o ­
kojnie ,  j ednak w y ch o d z ą .  O d  chwi l i  na s ta ­
nia  tego p i sm a ,  ukazały się już 52 tomiki .  Po 
czet  n o w y  d rug i ,  t e raz idący ,  w  cz te rech  wy-  
•złych  tom ikach ,  za w ie r a  r zeczy nieobo jętnej  
w a r t o ś c i ,  jako to:  obszern ie i uczenie napi sa­
ną  w i a d o m o ś ć  historyi  o kapl icy S.  Kaz imie ­
rza  p r zy  Kościele  K a t e d ra ln y m  W i le ń s k im  
( p rz ez  P.  Homolickiego) ,  t r zy  edykta W l a d y -  
s ł a w a  Jagieł ły  i W itolda z czasu z a p r o w a d z e ­
nia w  L i twie  w i a r y  S w .  — O  najp ie rwsze j  
w  Po l sk im ięz>ku d r u k o w a n e j  książce — o E-  
wang ie l i i  S ławiańsk ie j  na k tó rą przysięgal i  
K r ó l o w i e  twancuzcy p rzy  koronacy i  swoje j  
i t .  d.  D a w n i e j  w iz e r un k i  były sk ładem t łu ­
m a cz eń  często d o r y w c z y c h  i t w a r d y c h  i tylko 
W  rozmai tośc iach  czuć się czasem d a w a ł o  p o ­
w i e t r z  d o m o w e ,  t e raz p rzyb ie ra ją  coraz  w y ­
raźniej  b a r w ę  m i e j s c o w ą ,  coraz  p rze to w i ę ­
cej stają się in t eresującemu Dzięki  u c z o n e m u  
w y d a w c y ,  że w  gor l iwości  do p r z y k ła d u ,  w  
■zaczętej nieustająć d r o d z e ,  b e z  s ł abych  w s p ó ł ­
p r a c o w n i k ó w ,  w ła s n ą  po  większej  części p ra ­
c ą ,  ód  lat ki lku o bd arz a  nas  p i sm em mającera 
n ie zaprzeczoną  w ar to ść .  L u b i e s z ó w ,  d. 22. 
G ru d n i a  1840 roku.  — X. A n to n i  Moszyński

D la  p o s icr tz ic ic li gorzelń*
W  księgarni E.  S. Mit t lera  w  Be r l in ie ,  d o ­

zn a n i u ,  Bydgoszczy  i Gn ieźn ie  W'yszlo i jest 
d o  nabycia w e  w szys tk ich  księgarniach dzieło 
W  j ęzyku n iemieck im:

« Naj l epszy sposób  u p r aw ia n ia  zacieru i 
" w z b u d z a n i a  f e rmen tacy i  z użyc iem zie-  
" lonego  ( ś w ie ż eg o )  s łodu«,  p rze z  gorze l-  
nika praktycznego.  —  C e n a  1 Tał .  

J a k k o lw ie k  w e d l e  t eo ry i ,  ce l em s łodu  jest 
tylko zbl iżenie ro z k ła d u ,  w  k tó r y m  części  
k ro ch ma ln e  łuski s w e  rozsadza ją  i w  cuk ie r  
kleisty zamienia ją  się,  t en ro zk ład  zaś p r ze z  
gor ąco  w  suszarni  t r aci ,  po t r ze ba  przecież 
by ło  ki lkoletnich p r a k t y c z n y c h  d o ś w i a d ­
c z e ń ,  aby  z p e w n y m  sku tk iem z zi elonego 
s łodu  w ięk sz e  jeszcze korzyści  osięgnąć.  P o d  
w z g l ę d e m  prze to obejścia się bez suszarń  
i m ł y n ó w  s ł o d o w y c h ,  z a p e w n e  dla każdego 
posiedziciela gorze ln i  n a d e r  pożą dan ą  będz ie  
r ze czą ,  nie czyn iąc  p r óż n y c h  d o św ia d cz eń ,  
pozn ać  p o s tę p o w a n ie  z z i e lonym s łodem,  
k tóre  się na jp ros t s ze m i na j l epszem być  
okazało.

N a  pozosta łość  tu te j szego kupca  J a k ó b a  
H i r s c h  P e i s e  r  na w n io se k  wie rzyc ie l i  areszt  
j a w n y  n inie jszem kładzie się.

W s zy s t k i m ,  k tó r zy  należące d o  n iego pie­
n iądze lub p r ze dm io ty  w a r t o ś ć  pieniędzy m a ­
jące pos iadają,  zaleca się,  aby  o nich pod p i ­
s a nem u S ą d o w i  donieśl i  i z zas t r zeżen iem 
s w y c h  p r a w  do dep oz y tu  s ą d o w e g o  of iaro­
w a l i  je.

W  razie  nieuczyn ienia tego post radają lniane 
do  n ich p r a w o  zas ta wu  lub inne.

Każda  zaś na r ęce s uk c es so r ów  lub kogo 
t r zeciego uczyn iona  zapła ta  lub  w y d a n i e  r ze ­
czy,  jako n ienas tąp ione  u w a ż a n e m  i zap łacona 
w b r e w  za k az ow i  ilość lpb w y d a n a  rzecz  p o ­
w t ó r n i e  do massy od  p rzekracza jącego ścią- 
griioną zostanie.

Po zn ań ,  dnia 18. Stycznia 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m  s k o - m  i e j s k i.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w I n o w r o c ł a w i u .

Należący  do  su k c e ss o r ó w  Ch ry s ty an a  M a ­
j e r s k i c h  i o l w a r k  wieczysto-dz ie rzaw-ny w  S i e» 
d l i m o w i e ,  o sz ac o w a n y  na 10,220 tal. 29 sgr. 
2 fen. w e d l e  taxy,  mogącej  być  p rze j rzane j  
w r a z  n w y k a z e m  hypotecz r iym i w a r u n k a m i  
W Reg i s t r a tu rz e ,  m a  by ć

d n i a  17.  K w i e t n i a  1 8 4 1 .  
p r ze d  p o łu d n ie m  o godzinie lOtej w  miejscu 
z w y k ł ć m  pos iedzeń s ą d o w y c h  sp rzedany .

W s z y s c y  n ie w i ad o m i  p re t en den c i  realni
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w z y w a j ą  s ię ,  ażeby  się p o d  u n ikn ien iem  p re -  
kluzyi zgłosili najpóźniej w  terminie ozn a ­
czonym .

I n o w r a c l a w ,  dnia 11. W rześn ia  1840. 

O B W I E S Z C Z E N I E .
W łaśc ic ie l  m ły n a  N eu d e k  w  N o w y m  m ły ­

n ie  p ó d  C z a r n k o w e m ,  m a  zam ia r  w  s w o ­
im  m łyn ie  jeszcze jeden  ganek do  kaszy z a ło ­
ży ć ,  k tó ry  przez  zna jdu jące  się już koła w o d n e  
w  bieg w p r a w io n y  b y ć  m a ,  za cz ćm  p o m n o ­
żenie kół nie nastąpi .

W  m yśl ro z p o rz ą d z e n ia  P r a w a  P o w s z e c h ­
nego  K ra jo w e g o  C zęśc i I I .  T y t .  X V .  §. 229. 
i nas tępnych  , jako leź obw ieszc zen ia  w  D zien­
n ik u  z roku  1837. na s tron icy  274. obję tego, 
p o d a je  się to  do w ia d o m o śc i  publicznej z tćm  
o z n a jm ie n ie m ,  iź na p rzy p a d ek  uczynienia 
opozycy i przeciw’ te m u  m a ją c e m u  nastąpić 
z a k ła d o w i ,  aby ta k o w ą  w  p rzec iągu  ośm iu  
tygodni od daty  niniejszej r ac h u jąc  pod  prc- 
k luzyą p o d p isa n em u  R adzcy  Z iem iańsk iem u 
po d a l i ,  ile że w  p r z e c iw n y m  razie żądane ze ­
z w o le n ie  do po m n o ż en ia  pom ien ionego  m łyna  
jednym  gankiem  z s t rony  policyinej udz ie lo ­
nemu zostanie.

C z a r n k ó w ,  dnia 5. L u te g o  1841. r.
K r ó l e w s k i  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O d  1. S tyczn ia  R -41 .roku  o d b y w a ć  się będą 

■wszelkie nasze  czynnośc i d e p o z y to w e  w  lo ­
kalu  k a s so w y m  w  piątek każdego tygodnia  do 
12tej godziny  p rzed  p o łu d n ie m ,  w y ją w s z y  
dni św ią teczne .  —  Z aw ia d o m ia jąc  o tern p u ­
b liczność  n ad m ien iam y ,  iź ty lko k w ity  p rzez  
d w ó c h  K u r a to r ó w ,  R e n d a n ta  i K o n tro l le ra  
p o d p isane  w z g lę d e m  T o w a r z y s t w a  k re d y to ­
w e g o  za w a ż n e  poczy tane  będą. —  N az w isk a  
K u r a t o r ó w  kassy , ,  R endan ta  i K o n tro l le ra  
b ę d ą  w  kassie o so b n e m  o b w ie sz c z e n ie m  w y ­
m ien ione .

P o z n a ń ,  dnia 29. L is topada 1840.
D y  r e k  c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a -

A U K  C Y  A  
ró żn e g o  gatunku  t o w a r ó w  ło k c io w y c h  w  h o ­
te lu  Saskim o d b y w a ć  się b ęd z ie  w  dalszym  
ciągu w  poniedzia łek  dnia 15. L u te g o  r. b iez. 
p rzed  p o łu d n ie m  od  10. do  1. a po  p o łu d n iu  
o d 2. d o 5. godziny  i dni n as tęp n y c h ;  w  p i e r w ­
szych  dn iach  p r z e d a w a n e  także b ęd ą  w in a  
reń sk ie ,  m oze lsk ie ,  b u rg u n d z k ie  i s z a m p a ń ­
sk ie ,  jako  tćź r u m  i arak .

A n s c h i i t z ,
K a p i ta n  i K ról.  Aukcyonator.

L icy tacya  na d r z e w o  w  b o rac h  V V ł o ś c i e -  
j e w s k i c h  na dzień 15. L u tego  r. b. w  Nr. 301. 
r. p r .  Gazety  Poznańskiej og ło szona ,  odkłada 
się pod  term sam em i w a r u n k a m i  na  dzień 25. 
L u te g o  r. b. o godzinie  9tej zrana.

D o m i n i u m  W  ł o ś c i e j o w  k i.

W y b o r n ą  św ieżą  w y z in ę ,  w ę d z o n e g o  ło so ­
sia , m in o g i ,  śliwki ka ta rzynk i i p r a w d z i w y  
ty tu ń  turecki lu n t  po  ta la rze  o trzy m ał S z y ­
m o n  S i e k i e s c h i n  p rzy  W ro c ła w sk ić j  u liry .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 12. Lutego  1 8 4 1 .
S to ­
pa

p iC .

Na pr. ku ran t

papie­
rami

go to ­
w izną

O b lig i długu państw a . , ,
P r .  ang. obligacye 1830. . . 
O blig i p rein iow  hand lu  rnorsk 
O b h g i K urm arch ii z b ież. kup 
O b lig i tym cz. N ow ej M arch ii d t 
B erlińskie ob ligacye miejskie 
K ró lew ieck ie d ito  . 
E lb łągskie  d n o  .
G d a ń s k ie  d i t o  w  X .  .  •  .
Z a c h o d n io  - P r .  l i s t ,  z a s t a w n e
Listy zast. W ,  X. Poznańsk iego  
W sc h o d n io  - P r . listy zastaw ne 
Pom orskie d ito  •
K ur- i N ow ornareh . d ito  , 
Szląskie d ito  .
O b i. zaległ, kap . i p rC . K ur- i N o 

wej - M arch ii . . . .

Z łoto  al inarco • .  . ,  ,
N ow e dukaty . . . . .  
Krydrychsdory . . . . .  
Innem oncty złote po 5 talarów 
Pisconto

C e n y  t a r g o w e  
w  m ieście  

P o z n a n i u .

4 103 J 103J
4 ioo | —

— 801 804
34 102 ło i ł
3.4 103 101 ś
4
4

1031 —

34 _
48 .

31 10t| _
4 105* 1054
34 — lo i i
34 1031 102|
34 to j; 103*
34 1024 —

- 98 97
— — 2084

__ 134 13
— 74 7
— 3 4

D nia  12. L u te g o  
1841. r.

od
T al. igr.

1 I
fe u . I

Pszenicy szefel • 
Zyta dt. . . . 
Jęczmienia dt. . . 
O w sa  dt. . . . 
Tatarki dt. . . 
Grochu dt. . . . 
Ziem iaków dt. . . 
Siana cetriar . . 
Słom y kopa . . . 
Masła garniec . ,
Spirytusu beczka .

do
T al. >gr. fen.

1 18 — 1 20 4*
1 o — 1 5

— 23 — — 24 .. .
— 22 6 — 23 6

1 2 6 1 5
1 2 6 1 5 -

— 14 - 15
22 — 23 6

5 10 — 5 15
1 27 6 2 5 —

15 10. 15.20 —


